
Wythodd w« wtorek , czwartek I
tohotę. Co eobotę dołączony jest 
iri(i(u E o im a l t o i c I ,  pitmajka 
P*£yłkowl i zabawie, Precume- 
wrt« Gazety * Dodatlueml Roiraa- 
to&claml &a kwartał, dla odbiera 
jacy eh w samym Lwowie A zr. 
U  kr., na pocztamcie lwowskim 
C er. k r., na wszelkich Innych 
f  ocztamtach 6sr.86 kr., mon.konw. 
Prenumerata półroczna wynosi 
4wa. razy tyle co kwartalna.

W torek

G 5 .K E X J S .
I i W O W S K i ,

D o d a t e k  do Gazety Lwowskiej 
obejmuje doniesienia urzędowe-1 
prywatne. Za umieszczenie wJDo- 
datku płaci się od wiersza w  pół 
kolumnie (drukiem garmont) za 
pierwszy raz 3 k r ., a za każdy 
następujący raz tylko po 1 1 j*  ka
nion. konw* Za większe litery płaal 
ale wedle tego, ile aa zwyczajny 
druk obrachowanc mlejsea zaj. 
mą. Redakcyj* Gazety Lwow»kia| 
przyjmuje tylko frankowane iisty.
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Przegląd artykułów.
Wiadomości zagraniczne: A n g l i j a :  W  izbie 

niższej interpelacyja względem  kwestyi o O- 
regou. —  W  izbie wyższej lord Aberdeen o 
przeszło-rocznem  wylądowaniu stronników 
sekty ,,Młodych W łoch”  na brzegach Kala- 
bryi. —  Dziennik Times o  sprawie szwaj
carskiej.

F r a n c y j a :  Czynności izb . —  Ilwestyja prze
miany 5-procentowych rentów.

S z w a j  c a r y j  a:  Oświadczenie się poselstw kan
tonów w kwestyi o księżach Jezuitach. —  
Replika tejże kwestyi przez kanton Lucer
ny. —  W iększość stanowi, aby z łona Sej
m u wyznaczyć ltomisyją do roztrząśnienia 
kwestyi o księżach Jezuitach.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e :  Niektóre ziem iopłody 
z Austryi i t. d. wprowadzane, uwolniono do 
13. lipca r. b . od opłaty cła , i drogowego.

Kowiny.
Wiadomości handlowe t przem ysłow e: Z  Tar

nowa. —  Z  Gdańska. —  Lekarstwo na cho
robę p łu cow a, panującą teraz m iędzy ro- 
gacizną.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
W ielka Brytanfja I Irlaudyja.
Z  L o n d y n u  d n i a  3.  m a r c a .  O bie izby 

parlamentowe były dziś zgromadzone. —  I z b a  
w y  ż 8 z a* odbyła tylko krótkie posiedzenie; 
w i z b i e  n i ż s z e j  pan R o e b u c k  zw rócił u- 
wagę izby na toczące się z rządem Stanów Z je 
dnoczonych układy pod względem  o k r ę g u  
O r e g o n u  i zapytał pierwszego m inistra, czy 
ma co do zarzucenia przeciw przedłożeniu do
tyczących sie tej kwestyi papierów i korespon- 
dencyj. Sir R o b e r t  P e e l  odpow iedział, że 
ten przedm iot jest wielkiej w agi, i ze jako 
takowy traktuje go rząd Jej królewskiej Mości. 
Wszelako ponieważ te negocyjacyje są jeszcze

w toku ; w ięc zmuszony jest przedłożenia n  
mienionych papierów odmówić.

Na posiedzeniu i z b y  w y ż s z e j  dnia 27. lu 
tego wydarzyła się rzecz nadzwyczajna, to jest 
o d w o ł a n i e  s i ę  d o  s ą d u  o s t a t e c z n e g o .  
Lord B e a u m o n t  nadm ienił znowu o szalonej 
wyprawie włoskich em igrantów, którzy dnia
12. czerwca z. r. z Korfu do wybrzeży kala- 
bryjsliich odpłynęli , i dał przytein dość wy
raźnie do zrozumienia, iż domyśla się, że rząd 
angielski w interesie Austryi i Neapolu oznaj
m ił sprzyjaźnionym posłom  to, co mu o pla
nach rewolucyjonistów wiadomem było. O bw i
nienie to odparł lord A b e r d e e n  w przekony
wający sposób obszernem skreśleniem dziejów  
będącej w m owie wyprawy, która dnia 19. 
czerwca 1844 pod Ilonsenza tak haniebnie się 
zakończyła. W  końcu m owy zaś rzekł jak na
stępuje: »Odpowiedziałem w ięc na zapytanie 
szanownego lorda. Sądzę, żem  dow iód ł, i i  
bynajmniej nie wiedziałem o mającej być przed
sięwziętej z Korfu wyprawie, i ze ani austry- 
jaclti ani leż neapolitański rząd nie m iał w tćm  
szalonem. i bezrozumnera przedsięwzięciu udzia
łu . C zuję, jak bolesno jest być wystawionym 
na niesprawiedliwe obwinienie. Jestem prze
konany, ze panowie lordowie zastanowicie sie 
bezstronnie nad tym przedm iotem , i  m ogę 
tylko to pow iedzieć, że s u m i e n i e  m o j e  jest 
zupełnie wolne od wszelkiego udziału w tej 
katastrofie. Na w ielkim  dniu powszechnego 
zdania sprawy z czynności, każdy z nas będzie 
musiał nie za jedną rzecz odpowiedzieć. Rzeca 
niezawodna, że my wszyscy, nie wyjmując na
wet najlepszego z nas, będziem y błagać o ła
skę i przebaczenie. A le gdyby szanowny lord , 
który m ię tej nocy zapytywał, był najbliższym 
i najdroższym m ojem u sercu, tedy nic lepsze
go nie m ógłbym  m u życzyć— gdyż sam sobie 
nic lepszego nie życzę — j ak tylko, aby. n a 
o w y m  d n i u  p o w s z e c h n e g o  o b r a c h u n 
k u ,  każde obwinienie było tak bezzasadnem, 
jak to posądzenie, żem  ja  w czymkolwiek się
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do losu , który dotknął tych nieszczęśliwych, 
przyczynił.* - ,

Dzieńnik Times wyraża się o dzisiejszym 
składzie rzeczy w Szwajcaryi tak: Iłwestyją o 
Jezuitach przedłożono Sejm ow i; Berna i wszy
stkie kantony radykalne wygotowały dla swoich 
posłów  instrukcyje w najnieprzyjaźniejszym du
chu przeciwko Jezuitom. Odmawiają one rzą
dowi Lucerny prawo zaprowadzenia u  siebie 
tegoż zakonu , a niektóre z nich żądają nawet, 
aby Jezuitów całkiem  ze Szwajcaryi wygnano. 
Takowe żądanie jest casus belli m iędzy rady- 
kalnemi kantonami z  jednej , a F rejburgiem , 
W alis, Lucerną tudzież pom niejszem i kanto
nami z  drugiej strony; gdyż we wszystkich 
tych  ostatnich kantonach wywierają klasztory 
i  zakony m nichów  nieograniczony wpływ na 
lu d ; i  jeżeliby Sejm  uchwalił takowy śro
dek, jakim  jest wygnanie Jezuitów , tedy m u
siałyby ztąd najsmutniejsze wyniknąć skutki. 
N iektóre z protestanckich kantonów, które 
W  samej rzeczy nie mają innego bezpośrednie
go  interesu w  tej spraw ie, ak tylko utrzyma
n ie  publicznego pokoju , u łożyły swe instruk- 
cy je  w pojednawczym  duchu. T e , które przy
ję ły  w ielkie rady w Wadt i  Genewie, były le
go rodzaju; atoli w pierwszym z tych kanto
nów oświadczył się lud z zaciętością przeciw 
swem u własnemu rządow i, owoż spiknięto się, 
by  pod pozorem  gwałtowniejszych środków 
przeciw  Jezuitom w innych kantonach rewolu- 
cyją wywołać, A le  cóż. powiem y o powszech
nych widokach szwajcarskiego kraju.? Żywioły 
liezgody, które s ię  już od tak dawna burzyły, 

przywiodły teraz cały kraj do okropnego bez- 
rządu. Można rz e c , że wszystkie kantony u- 
-zbrajają się albo do wojny domowej albo do 
■obrony swój neutralności. Frejburg przywołał 
k ilku  z swoich oficerów i żołnierzy, którzy we 
włoskich państwach w obcej s łu żb ie  zostają. 
Zbrojne siły wielu innych kantonów stoją cią
gle pod bron ią ; a przy burzliwym i chciwym  
boju  charakterze ludu , gdzie każdy włościanin 
przyzwyczajony jest nosić sztuciec, i gdzie kraj 
nastręcza szczególniejszą łatwość do regular
nej wojny, któż jest w  stanie przepowiedzieć 
nieszczęśliwe skutki takowego rozruchu?

c  •  •  1

^Jednakże jest jeden skutek, który przepo
wiedzieć m ożem y, a Szwajcaryja postąpi sobie 
n ie ź le , gdy go pod ścisłą rozwagę weźm ie. 
N iepodobna, aby wielkie europejskie mocarstwa 
ścierpieć m ogły, by kantony jeden drugi roz
dzierały, by  prześladowały duchowieństwo, na
ruszały wszelkie ustawy, obalałv wszelkie rzą
dy i zażegały domową w ojnę. W olność i n ie
podległość przedewszystkiem innem powinny

być szanowane, dopokąd nie są nadużyte; owoż 
zaiste , wolność i niepodległość Szwajcaryi w  o- 
statnich latach były zupełne. Austryja okazała 
bardzo chlubny przykład najżywszej niechęci 
przeciw  naruszeniu istnącego praw a, choćby 
takowe nawet w najobraźliwszy i najniebezpie
czniejszy sposób dla je j własnych sąsiedzkich 
interesów wykonywano; a chociaż Francyja od
zywała się czasami z w ięcej im ponującym  to
n e m , przecież okazała się tyle ochraniająca, 
ile  się tylko po niej spodziewać można było. 
A le , jeżeli te wewnętrzne zatargi, na które 
podług ostatnich wiadomości wszystko zakra
w a, zamienią się w  rzeczywiste starcie m iędzy 
kantonam i, tedy cała Europa byłaby zmuszo
na tak nienaturalnej i godnej ubolewania wal
ce koniec położyć; a Szwajcaryja ucierpiałaby 
m niej przez częściowe zawieszenie swej nie
podległości , niż przez bezprawia nieprzyjaciel
skich fakcyj, które nie mają żadnego względu 
dla spólnej swej ojczyzny, dopokąd nie będą 
zewnątrz zagrożone niebezpieczeństwem , które 
same na swoje głowy ściągnęły.

Francjja*
Z  P a r y ż a  d n i a  5. m a r c a .  I z b i e  d e 

p u t o w a n y c h  przedłożono onegdaj ustawę o 
pensyjach cywilny cli. Dotychczas było 23 kas 
dla pensyj, każda z nich miała własne urzą
dzenie i własną kosztowną administracyję. 
Szczegółowe te kasy mają być teraz zniesione, 
a pensyje w wielką księgę długów wpisywane. 
—  Na wczorajszem posiedzeniu izby, toczono 
dalej dyskusyje nad wnioskiem do tej’ ustawy.

B u d ż e t o w a  k o m i s y j a  i z b y  d e p u t o w a 
n y c h  naradzała się dnia 2. marca nad kwe- 
styją p r z e m i  a n y  5 -  p r  o c e n  t o wy  ,ch r o n 
t ó w  i nad postanowieniem w tej m ierze ga
b inetu , o którem  m i n i s t e r  f  i n a n só w na 
posiedzeniu dnia 1. marca oznajm ił, Bomisyja 
była tego zdania, że pożyczka i założenie ko
lej żelaznych nie są bynajmniej dostatecznym 
powodem  do' tego , aby pom ienioną olbrzymią 
operacyję jeszcze na cały rok od łożono, i roz
strzygnęła prawie jednogłośnie (jed en  tylko 
głos był tem u przeciwny), że należy o tern 
zdaniu zawiadomić ministra skarbu z prośbą, 
aby j e s z c z e  w c i ą g u  t e r a ź n i  ej  s z y c h  p o 
s i e d z e ń  przedsięwziął inicyjatywę tegoż roz
porządzenia.— Prezydent komisyi u łożył w tyTm 
duchu list i posłał go niezwłocznie do mini
stra finansów. Niemałego kłopotu nabawi te
goż fńinistra powyższa uchwała komisyi budże
tow ej, by go jeszcze w ciągu tegorocznych p o 
siedzeń spowodować do przedłożenia wniosku 
d.o ustawy pod względem  przemiany p ię ć -p ro -

i



—  197 —

centowych renlów. Ilomisyja utrzymuje, iż to 
byłoby bardzo naturalną rzeczą , że się rząd 
ociąga , gdyby zamierzał zaciągnąć znaczną po
życzkę , chociaż i w takim razie powody do 
obawy nie byłyby bardzo wielkie. Ale gdy po
życzka pod bardzo pomyślnemi warunkami juz 
jest zaciągnięta, tedy tern większa jest przy
czyna , aby niezwłocznie do tej przemiany przy
stąpiono. Gdy podług własnych oświadczeń m i
nistra kraj na len raz nie potrzebuje tych fun
duszów , i zażądał ich tylko jako uprzedniego 
zasiłku dla przyszłości , która jeszcze nie jest 
tak b lizlią , a przytem, by także kredytu swego 
poniekąd doświadczyć; dla tego nie było nigdy 
pomyślniejszej epoki dla przemiany renlów jak 
właśnie epoka teraźniejsza. Nie można utrzy
m ywać, źe przemiana 5procentowej renty na 

.4 /^  procentową jest trudną, gdyż 5proceulowa 
stoi na 121 franków 80 centym ów , a 4/2 pro
centowa na 113 franków 40 centymów, a nawet 
4procentowa stoi daleko wyżej nad pari, bo na 
108 franków 50 centymów. Jeżeli więc rząd 
w łaścicielom  rentow poda alternatywę, z jednej 
strony przem iany, a z drugiej wypłaty al pari, 
tedy można przewidzieć, iż żaden oględny wła
ściciel rentów nie zdecyduje się do przyjęcia 
wypłaty. Ani komisyja, ani leż żaden człowiek, 
który całą i rzecz bez uprzedzenia rozważa, 
nie sądzi ,  iż właściciele renlów tak dalece po
stępować będą przeciw swemu własnemu inte
resowi , że od rządu będą przyjmować 100 
franków, gdy na kupieckiej giełdzie łatwo 113 
franków uzyskać mogą.

Saw ajcarjja.
Na p i a t e m  posiedzeniu j n a d z w y c z a j -  

n e g o  S e j m u  dnia 3. marca, poseł z N e u e n -  
b u r g a  rzek ł: Kanton jego  żąda me dowolno
ści lecz sprawiedliwości, nie przymusu lecz 
konfesyjnej swobody. Z  tej zasady wychodzi 
ludność Neuenburga, powiekszej części z pro
testantów złożona. Gdyby zakon Jezuitów kno
wał spiski przeciw spoltojności Szwajcaryi, na
tenczas 3 Neuenburg głosowałby za wydaleniem 
g o , ale gdy żadnych faktów .nie wi dać ,  więc 
zwierzchnictwo kantonalne powinno nieograni- 
rzonem  pozostać. Neuenburg nie otworzył jesz
cze nigdy swoich bram Jezuitom i nie obawia 
się ich  przewagi, i dopokąd w Walis, Frejburgu 
i Szwyc nie będą przeciw nim  przytoczone uza
sadnione obwinienia, dotąd kanton Neuenburg 
m e widzi żadnej przyczyny, któraby go powodo
wała do proponowania., aby ich  z kraju wyda
lono. P o s e ł  z G e n e w y  utrzymuje, iż prze
ciw Lucernie nie należy używać środkow przy
m usowych i uchyla się od wszelkiej rozkazują

cej władzy. Dla tego. glosuje on, aby Lucernę 
w przyjacielski sposób wezwano. —  P o s e ł  Z u 
r y c h u  mó wi :  Instrukcyja tego kantonu przy
znaje Sejmowi prawo kompetencyi w toczącej 
się kwestyi i z lego powodu przyłącza się do 
kantonów, które to zdanie podzielają. Jeżeli 
Lucerna odpow ie, że przywołanie Jezuitów je st  
potrzebnem  dla utrwalenia wychowania m ło
dzieży, tedy zarzut ten zdaje sie bvć kantonowi 
Zurych bezzasadnym ; przypuśćmy ten przypa
dek, iż w jakiem  państwie jedna połowa ludności 
zamierza zaprowadzić zakon, którego druga po
łowa z konfesyjnych lub politycznych powodów 
cierpieć nie ch c e , i gdyby niepodobieństwem  
było sprzeciwić się tem u , tedy w taki sposób 
możnaby wszelką truciznę bezkarnie w kraj 
wprowadzić. D latego kwestyją o Jezuitach za
m ieniono w powszechną kweslyją ojczyzny, i 
każdy stan ma prawo pytać s i ę , czy przywoła
nie Jezuitów do Lucerny jest skutkiem religij
nej potrzeby? Mówiący poseł nie myśli wy
sokiemu zgromadzeniu dawać nauki , atoli h i
storyczne ob jęcie rzeczy pozwala mu iwątpić, 
że, jak utrzymywano, nie własna przewina, lecz 
przypadki niechęć przeciw temu zakonowi w y
wołały ; zakon ten był od dawna kłótliwym , 
owoż spowodował nawet kościoł macierzyński 
do odepchnięcia od siebie n i e m o r a l n e g o  
s y n a .  Przejdźmy dzieje przeszłości aż do te
raźniejszych czasów, a przekonamy się, że pań
stwa bez Jezuitów równie dobrze a nawet i le
piej istnieć mogą. Zakon Jezuitów będzie p o 
mnażał spory , gdyż on zmierza do podbicia 
ustaw państwa i kościoła. Zam ierzono, aby oby
watele szwajcarscy w kolegijach jezu ick ich  na 
dyplomatyków się kształcili , gdyż w rzeczypo- 
spolilej każdy obywatel m oże zostać dyploma
tykiem , a wtedy zasady takiego człowieka nie 
będą już ojczyste. Narodowe uczucie Szwajca
rów oburza się przeciw takiej przyszłości. —  
Gdy z Zurychem  skończono pierwsze kolejne 
zapytywanie, rozpoczęła się replika. Długa mowa 
kantonu B e r n y ,  krótko powiedziawszy, 
zmierza do tego : l )  że większość obywateli 
Lucerny, którzy głosowali za przywołaniem Je
zuitów, jest wątpliwą, i, jak słusznie .utrzymuje 
pos Istwo z W ad i, że faktycznej większości ra- 
czejby w mniejszości szukać należało, gdyż nie
obecnych w kraju, uwięzionych, chorych i t. d, 
do większości policzono; 2) ze §. 8. powinien 
być zastosowanym, aczkolwiek Neuenburg tu
dzież inne kantony zasadę tę zaprzeczyć usi- 
łują ; 3) że .Jezuici na sobie nawet dobrej nitki 
nie m ają .—  Kanton L u c e r n y  rozp.ocząwszy 
re p lik ę , odpowiadał na wymierzone przeciw 
jego  kantonowi obw inienia: Poselstwo Berny
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nadmieniło , jak niebezpiecznymi są Jezu ici, 
r* Argowija nazwała ich  moralność n i e g o d z i w ą  
i  utrzymuje, iź dla tego potrzeba ich  koniecznie 
•wydalić z ,kraju. Kto zna ustawy katolickiego 
k ościo ła , powinien w iedzieć, ze wszystkie ka
tedry teologii zostają pod dozorem  biskupów, 
a temu dozorowi i Jezuici się poddają. Kto 
w ięc powstaje na moralność Jezuitów, ten po
wstaje na m oralność.jbiskupów, na moralność 
katolickego kościoła. Berna tudzież uiektóre 
inne kantony nadm ieniły, że kanton ten h o ł
duje ślepem u posłuszeństwu i zostaje pod wpły
w em  obcego m ocarstwa, i ze właśnie w tem 
posłuszeństwie, które Jezuici są winni swemu 
jenerałow i , spoczywa niebezpieczne urządzenie 
tegoż zakonu. Jeżeli poselstwo B ern y  w swej 
długiej i obszernej m owie okazało, że inne za
kony m niej szkodliwie są ukonstytuowane, tedy 
ztąd okazuje się tylko jeg o  nieobeznanie się 
z  katolickiemi instytucyjami, gdyż każdemu ka
tolikow i wiadomo , że każdy zakon ma swego 
jenerała, a jeżeli przez to na Jezuitów wymie
rzono zaczepkę, tedy zaczepka ta dotyczy się 
koniecznie nietylko Jezuitów , lecz wszystkich 
instytucyj katolickiego kościoła w ogóln ości; 
dla tego Sejm  nie ma żadnego prawa mieszać 
się w tę spraw ę, bo zakony religijne są skła
dową częścią k ościo ła , a wojna przeciw zako
nowi Jezuitów jest wojną przeciw katolickiemu 
k ościo łow i, wojną przeciw wszystkim jego  za
konom . Kównież utrzym uje poselstwo Berny, 
ze zamiarem zakonu tego jest powstawać na 
protestantyzm ; atoli nie można przytoczyć ani 
jednego przykładu, wlttórym by zakon ten sta
rał się protestantów na przejście do katolickiego 
kościoła nakłaniać.—-  Poselstwo z Glarus utrzy
m u je , że wojna domowa w Lucernie wybuchła 
z  powodu przywołania Jezuitów , . ale rzecz ta 
m a się wcale inaczej. Jakążto krew obywateli 
rozlano ? Na młynarskim placu było 40 bun
towników przeciw  istnącemu porządkowi rze
czy1, ale nie bylito Jezu ici, a nad Emmą nie 
byli także wierni obywatele kantonu Lucerny, 
lecz  inni ludzie , którym m ało chodzi o Jezui
tów , aktorzy chcieli rząd ob a lić , a gdy się to 
nie udało, na niewinnych obywatelach zaciekłość 
swą wywarli. S o l u r a  utrzymywała, że za
kon J e z u i t ó w  p r z y t ł u m i a  h i  e r a r 
c h i  j  ą k o ś c i e l n ą .  Hierarchija zależy w oso
bach kapłańskich, a ze Jezuici wykonywują roz
kazy biskupów i Papieża , tedy o przytłumieniu 
hierarchii przez zakon Jezuitów nie m oże być 
m owa. W  dalszym ciągu tej repliki kanton Lu
cerny starał się zbijać po kolei zarzuty innych 
kanionów i zakończył ją  tak: Poselstwo Lu-
ęerny nalega powtórnie na uchylenie z łona

Sejm u obrad konfesyjnych, i oświadcza to prze
konanie , że tylko wtedy “pokój w  Związku 
Szwajcarskim przywróconym być m oże. Poczćra 

rezydent rozpuściwszy znużone zgromadzenie, 
a l s z y  c i ą g  wolnej dyskusyi na dzień 5ty 

marca odłożył.
Na s z ó s t e m  posiedzeniu n a d z w y c z a j 

n e g o  S e j m u  dnia 5. marca toczono dalej 
wolną dyskusyją , w której zabierali głos : po
słowie z Berny, Graubunden, Turgow ii, Wadt, 
Genewy, Lucerny; Frejburga, Walis, Szwyc, Tes- 
synu, Argowii, miasta Bazylei i Ury. Prezydent 
zaczął napominać, aby w krótkości rzecz przed
stawiono , gdyż dyskusyją ju ż za nadto długo 
się przeciągnęła, oświadczając, by posłowie 
tylko swe instrukcyje przedłożyli, a nie za
puszczali się w obszerne rozprawy. —  Poczem  
Stany Turgow ii, Frejburga, Glarus, Graubun
den, Argowii, Z iem i Bazylejskiej, Wadt i Zu
rych wszczęły dyskusyją czy potrzeba lub nie- 
potrzeba mianować komisyją nietylko do roz- 
trząśnienia k w e s t y i  o J e z u i t a c h ,  ale na
wet  k w e s t y  i o k o r p u s a c h  o c h o t n i 
k ó w  i o a m n e s t y i .  Wtedy 12%  Stanów 
to jest Berna, Solura, Szafhuza, St. G allen , 
A rgow ija, Tessyn, Wadt, Turgowija, Graubun
den, Apenzel po tamtej stronie Kodanu, Ba- 
zyleja, Glarus i Zurych uchwaliły przeciw 9%  
Stanom , to jest przeciw  U ry, Unterwalden , 
Zug, Walis, Genewie, Neuenburg, Apenzel po 
tej stronie Rodanu, Frejburgu, Szwyc i Lucer
nie , aby mianować powyższą kom isyję. Mia
nowanie je j nastąpi ju tro. —  Poczem  jbęda 
przedłożone instrukcyje pod względem  k o r p u 
s ó w  o c h o t n i k ó w  i a m n e s t y i .

firólestw o IPoIsMe.
Komisyja rządowa przychodów i skarbu po

dała pod dniem  5. marca r. b . do wiadomości 
publicznej : że Bada administracyjna zezwoliła 
na wprowadzanie do Królestwa Polskiego z Prusa, 
Austryi i Okręgu wolnego miasta Krakowa, 
b e z  o p ł a t y  c ł o w e j  i d r o g o w e j ,  kar- 
lofli,  grochu , hreczki i kaszy  d o  d n i a  13. 
1 i p c a 1845. —  W łaściwe kom ory cłow e gra
niczne, odebrały w tej m ierze stosowne rozkazy.

Nadszedł tedy Wielki Tydzień , —  ustały 
wszelkie zabawy, u cich ł ruch towarzyski w spo
koju  pokutnego rozpamiętywania, —  i piękna 
to w  istocie jest ta myśl, wyradzająca się z po
kuty i pobożności, myśl dobroczynności, która
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Wybiega z wygodnych salonów , i z ulicy do 
ulicy przechodzi, w celu robienia składek dla 
ubogich , którzy długo czekają na te dla nich 
prawdziwe zmartwychwstanie nadziei. Chcemy 
u m ów ić o k w e ś c i e  w ielkanocnej, którą 
v stolicy naszej trudnią się tym ra zem : Księ

żna S a p i e ż y n a ,  hrabina O ż a r o w s k a ,  
hrabina K r a s i c k a  J u 1 i j  a, p .p. I i o w n a c -  
k a Magdalena, T  u r lt u 1 o w a i W i n n i c k a ,  

z obywatelek miasta p .p . B a c z y ń s k a ,  
B o l i m o w a ,  B r i i l i l o w a  , G a l i ń s k a  , 
O s t r o w s k a ,  R o s s ,  S c h n e i d e r  i W e r -  
i i e r o w a .  Zasługa tych Pań w tern jaśniej- 
Jzem staje św ietle , gdy wspomnimy na lak 
yczesną w tym raku W ielkanoc, i na porę tak 

przykrą i mroźną jak nigdy jeszcze. W  takito 
czas, wędrówki po ulicach, przy kołataniu do 
drzwi nie zawsze otworem stojących, są pra
wdziwą ofiarą, godną wdzięczności.

Tutejsza Gazeta niemiecka z dnia 12. i 14. 
-b. m . zawiera obszerną wiadomość o sutym 
bankiecie, na dniu 3. b. m . przez mieszczan 
T a r n o p o l a  wyprawionym. Powodem  do 
tego festynu było ob jęcie posady Burmistrza 
przez p. 1) z i a m s k i e g o. Przy tej sposob
ności uczczono taltze pam ięć ważnego dla Tar
nopola zdarzenia, jakiem  było , naprzód, wy
kupienie tegoż miasta w r. 1843 z dawniej
szych stosunków podległości właścicielom  pry
watnym, któreto wykupienie zawdzięczają m ie
szczanie staraniom JW. Radzcy gubernijalnego 
i Starosty obwodowego K ar o 1 a d e  S a c h e r ,  
m ęża wielolicznie około tegoż miasta zasłużo
nego, a następnie wyniesienie Tarnopola mocą 
reskryptu Na j  j a ś n i e j s z e g o  P a n a  na sto
pień królewskiego miasta. —  O godzinie 5tej 
po  południu zgromadzili się liczni goście, z ło 
żeni ze wszystkich władz rządowych i m ie j
skich, obywateli ziemskich, nauczycieli m iej
scowych, proboszczów obudwu obrządków, dy
rektora i rektora gymnazyjum X .N . Jezuitów, 
jakotez 60 najznakomitszych mieszczan. Wspa
niały bankiet, wyprawiony w sali kasynowej, 
zakończono m nogiem i toastami, m iędzy litóre- 
m i był też i ów za zdrowie słusznie w ielbio
nego S t a r o s t y  obwodu. W  koń cu , doktor 
H o r w i t z  po stosownej przem owie wniósł 
toast poświęcony pam ięci w ielce zasłużonego 
J ó z e f a  P e r l ą ,  niegdyś przełożonego gm i- 
uy izraelskiej, na co JW. S t a r o s t a  pochle- 
bnemi odpowiedział słowy. Przy zdrowiu N a j 
j a ś n i e j s z e g o  P a n a  i N a j j a ś n i e j s z e j  
R o d z i n  y , które zaczęły kolej toastów, ozwa- 
ło  Bię 101 strzałów z m oździerzy; muzyka 
pułkowa przegrywała ciągle , a przed oknami 
8ali, w której się bankiet odbywał, spalono

sztuczne ognie. Ciekawy i na szczególne wspo
m nienie zasługujący był widok tego stołu na 
100 osób bogato i wytwornie zastawionego, 
przy którym obok wszystkich władz rządowych 
i dostojnych gości, skromni mieszczanie sie
dzieli: obok rozmaitych strojów salonowych, 
czerniały się ubiory polskich Żydów , z któ
rych kilkunastu siedziało przy tymże stole , 
jety^ąc potrawy wedle swych przepisów sporzą
dzone. A gdy goście wstali od stołu, pan 
R e i t m a n n ,  nauczyciel przy głównej szkole 
żydowskiej, przeczytał w i e r s z  swój własny, 
na cześć tej uroczystości ułożony.

Iłnia 14. b . m . przedstawiono w teatrze p o l
skim na dochód pana Z  e n o p o l s k i e g o ,  dzieło 
sceniczne w pięciu  porach, pod nazwą: M e- 
ryno, wódz Gerylasów. D zieło  to przerobione 
z francuzkiego, nazwaćby raczej należało a w a n 
t u r ą  s c e n i c z n ą ,  tyle w niej było strza
łów  i bójek , sztyletów i biegania, m dłości i 
śmierci. Jeźli tu kilka słów rzucimy, to tyl
ko dla tego, aby zakończyć zaczętą ju ż  raz 
kronikę przedstawień benefisowycli, które zwy
kle liczniej bywają odwidzane i ciekawiej uwa
żane , gdyż publiczność spodziewa się choć w 
takim razie lepszego wyboru. O ile można było 
z zesztukowanej całości zrozum ieć,dzieło to mia
ło  na celu przedstawić nam obraz charakterysty
czny G e r y l a s ó w ,  lecz zdaniem naszem i to 
się nie bardzo udało : w końcu bowiem  jeżeli 
widz zkądinąd nie wie o Gerylasach , to i tu 
nie wiele się o nich dowie. Wartości histo
rycznej jeszcze m niej ma ta sztuka : bo cho
ciaż rzecz dzieje się w Hiszpanii , przedm :ot 
wyjęty z w ojen w tym kraju od czasów J ó 
z e f a  (brata Napoleona) aż do śmierci F e r 
d y n a n d a  V II. (a zatem okres dwudziestu 
kilku lat), choć występują osoby historyczne , 
jak np. M e r y n o ,  E m p e c i n a d o s  i t. d. , 
m im o to, najuważniejszy słuchacz, bez kom en
tarza nic nie pojm ie. O wartości zaś drama
tycznej ani m ów ić: kręci się tam wprawdzie 
leniwa intryga m iłosn a , są nawet położenia 
dramatyczne, pościągane naumyślnie, ale powią
zania niema żadnego; są wyniltłości sceniczne, 
efektowe dla oczu, ale nigdzie nie można nadybać 
rozsądnych motywów i prawdopodobnych dla 
myśli. Kochają się, żenią, gniewają, nienawi
dzą, szlurkają nawet i pałają zemstą, Bóg wie 
dla czego i poco. —  O grze artystów naszych 
w tej sztuce ani w spom nim y: czyliz bow iem  
w taltiem pomieszaniu i ruchu bez końca , w 
którem szło w ięcej o to, aby dobrze strzelać, 
biegać i padać, niżeli aby dobrze grać, m ogła 
być nawet jaka sposobność okazania talentu? 

W  W ielki Piątek dnia 21. b . xn. w tutei- 
1 *
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#zym kościele arclil-katedralnym obrz. łaciń
skiego, galicyjskie towarzystwo muzyczne, wy
kona o  godzinie l i t e j  przed połu dn iem : Sla- 
bat m ater, utworu Antoniego B e n e l l i .

W  przyszłym tygodniu ujrzym y na naszej 
scenie, oryginalną trajedyję w 5 aktach, wier
szem, pióra A d a m a  G o r c z y ń s k i e g o :  
Zbydoscy.

W  T a r n o w i e  odegrali amatorowie na Jiiiu
13. ł>. m. na dochód tamtejszego z a k ł a d u  
d l a  s i e r o t ,  k om ed yję : ^Przyjaciele.8- Oby
watele z okolicy zjechali się licznie dla przy
sporzenia funduszu tem u dobroczynnemu za
kładowi , którego właściwą założycielką jest 
JO. księżna S a n g u s z k o w a .  Dnia następne
go m ieli amatorowie odegrać na tenże sam cel 
kom edyję A lex. hr. F r e d r ą :  y>Zemsta.& Zaś 
dnia 15. b. m . nasz F e l i x  L i p i ń s k i  miał 
w  tem że m ieście wystąpić z koncertem  na 
skrzypcach.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z korespondencyi prywatnej).

Z  Tarnowa, dnia 14. marca. W  handlu hur
towym  zupełna u nas cisza , a ziemianie nasi 
mają dość znaczne zapasy zboża i wódki. Ceny 
trzymają się niemal ciągle na równi, a miano
w icie korzec pszenicy na 5 zr. 12 kr. , żyta 
4  zr. 8 k r . , jęczm ienia 3 zr. 36 k r . , owsa 
2  zr. , ziemniaków 1 zr. 20 kr. m . k.

Zaraza bydła , która w naszej okolicy ju ż  uci
chła, teraz na nowo tu i owdzie pojawiać się 
zaczęła.

Z  Gdańska dnia 6. marca. M im o ciągle do
brej sanny, szczupłe tylko mamy dowozy zbo
ża, bo też i ostatnie zbiory iw naszej okolicy 
były szczu p łe ; przytem ziarno jest bardzo liche, 
tak iż przydać się m oże tylko na potrzebę na
szych konsumentów, którzy je  po nizkiej ce 
n ie zakupują. Z e  spichrzów rzadko teraz zda
rzy się u nas sprzedać na odstawę jak ich  sto 
lu b  dwieście łasztów pszenicy. Ceny po któ
rych ostatnim razem płacono, są : Za łaszt sta
rej pięknej, pstrej 136 Siej pszenicy z r. 1842 
p o  325 z ł. p r . , dobrej pstrej 130iłej po 315 
*1. pr. , żyta 120 U go po 215 zł. pr. —  Zdaje

się, iż cena pszenicy musi się na wiosnę po- 
dn:'iść nad swój dzisiejszy stan nizki.

( Preuss. Handł. Zeit.j 
* **

Lekarstwo na chorobę płacową, panu
jącą teraz między rogacizną.

Tygodriik rolniczo -  przem ysłow y  w Nrze 10 
donosi* iż D r. Fr. B e l  z h o ł d  radzca leśny i 
agronom , w przejeździe swoim z Rossyi do 
Krakowa przez L w ó w ,  podał redalicyi tegoż 
p ism a, następująca., W  południowej Rossyi na 
teraźniejszą chorobę płucową rogacizny uży
wane lekarstwo, z tern zapew nieniem , iż ta
kowe z pom iędzy wszystkich innych najle- 
pszem się okazało, i ze tenże radzca przeko
nał się własnem doświadczeniem o jego  nie
zaprzeczonej skuteczności :

Na ośm  sztuk bydła wziąć 2  garnce ja łow 
cowych jagód dojrzałych, 2 garnce korzenia ta
tarskiego ziela surow ego, 2  garnce wierzchoł
ków z m łodej sośniny, 2 garnce szyszek suro
wych rwanych z sosien, pół-garnca płncniku 
(lichen) z dęba zbieranego ; —  to wszystko po
krajawszy i ja łow iec potłukłszy nalać 16 garn
cami wody czystej , m oczyć przez 24 godzin , 
potem  gotować w kotle, aż się do połow y wy
gotuje. Ostudziwszy, wycedzić z grubszych czę
ści , ja zostanie lipltiego płynu garncy 8 ; do 
tego dodać pół-garnca okowitej i 8 garncy kwa
su *) lub barszczu burakowego , ale bardzo 
kwaśnego, a w  niedostatku tegoż, przynajmniej 
serwatki. Otrzymany wedle tego przepisu na
pój, dawać trzeba najbardziej chorem u bydłu 
na czczo po pół-ltwarty z b u te lk i, a na noc 
także pół-ltwarty, —  na jałow nik zaś po kwa
terce , —  i to przez sześć dni po sobie. Gdy 
bydle za użyciem  tego lekarstwa dostaje chęci 
do jedzenia, trzeba m u dawać po  trosze pię
knej paszy. Jeźli potrzeba wymaga powtórzyć 
to lekarstwo, można po przerwie kilku dni, 
dawać gó bydlęciu bez obawy, aby szkodzić 
m iało.

* ) Kwas o którym tu mowa, tobią w  Rossyi z  ż y -  
tnego chleba w  następujący sposób: Po wyjęciu 
Chleba z  pieca, łamie się go w grube kawałki 
i wrzuca do przysposobionej dzieży, zalewa 
ukropem i zostawia tak, dopóki kisnąć nie za
cznie, co w  ciepłem miejscu w  przeciągu 24 do 
36 godzin nastąpi: poczćm ściąga się kwas vr 
butelki, alboteż i tak na napój jest przydatny..

—   -  ■■  »-------------------
Redaktor J. N. K a m iń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a ń c i s z k a  K ra t  t e - a .  
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